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1 himy ludności, powitały wczoraj powracających po Zb-leiniej 
ułączce na obczyźnie reemigrantów s Francji., przybyłych do 

Gdyni na pokładzie m/s „Batory“

'stawa dorobku ruchu zawodowego
*  warszawskim Muzeum Narodowym
/Wa r s z a w a  p a p . 21 bm. zo- 
raia otwarta «wystawa dorobku 

j? chu zawodowego w Muzeum 
godowym w stolicy.

otwarcie wystawy przybyli 
• in.: marszałek Sejmu Kowal­

k i  wicemarszałkowie Szwalbe i 
arcikowski, wicepremier Korzy- 

c*5’- rnin. Podedworny, wicemini-
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Wbrew machinacjom Mocha
i  s a n a c g / n o  -  W . R./W. - o u / s l i l e /  k i l k i

rodacy nasi z  Francji powrócili do ojczyzny
Manifestacyjne powitanie „Batorego" w Gdyni

( K o r e t s p o n d i e n c i a  w ł a s n a  z  m - s  „ B a t o r y “ )
Już o wschodzie, .słońca przed Dworcem Morskim, zaczęli 

gromadzić się ludzie, pragnący powitać „Batorego“ i rodaków 
z Francji, przybywających na jego pokładzie. Tłum rósł z każ­
dą godziną; na nabrzeżu'ustawiły się. delegacje robotnicze z za­
kładem pracy i Związków Zawodowych, z grupą robotników 
portowych na czele.

Świat pracy Wybrzeża tak. licznie pośpieszył nd powitanie 
statku, aby dając wyraz radości, z powrotu rodaków, zatrzymy­
wanych przemocą we Francji przez rząd. Queuille‘a i Mocha, 
zamanifestować zarazem swe uznanie dla dzielnej załogi pol­
skiego transatlantyku, która nic szczędząc wysiłku, wykonała 
dodatkowy rejs, aby spełnić swą powinność wobec państwa 
i rodaków na obczyźnie.

Zanim jednak podamy opis manifestacyjnego powitania „Ba 
lor ego“ w Gdyni, oddajemy głos naszemu korespondentowi, na 
statku, który zapozna czytelników z przebiegiem podróży z 
Francji do Polski.

sh­owier- Sokorski, Balicki, Wita-

szewski, Kościński, przewodniczą­
cy ZMP — Zarzycki i inni.

Wystawą mieści się w 3-ciu sa­
lach i 2 wpstibuls.cn 
rodowego. Liczne plansze, makie­
ty i odpowiednio zestawione foto­
grafie, obrazują rozwój odrodzo­
nego ruchu zawodowego, udział 
związków zawodowych w budo­
wie Polski Ludowej oraz poszcze­
gólne dziedziny pracy związkowej.

M/s „Batory“ dobił do mola w 
ba Havre o godz. 24.00 czasu 
Greenwich. Ze względu na poś­
piech, statek był przygotowany na 
szybkie zaokrętowanie 720 naszych 
rodaków z Francji i ich skromne­
go dobytku. Wszystko było prze­
myślane przez kapitana i załogę i 
przygotowane w szczegółach tak, 
aby jakieś niespodzianki nie opóź­
niły wyjścia „Batorego“ , który już

giosaskich podżegaczy .wojennych.
Wśród, repatriantów,, oprócz. 70 

rodzin, górników i około 80 rodzin 
robotników rolnych, znajdują się 
przedstawiciele prawie wszystkich 
zawodów przemysłowych. Śą tu 
hutnicy, metalowcy, malarze, fry­
zjerzy i inni. Jest wśród nich bar­
dzo dużo młodzieży, k ó̂ra ma 
własne piany na przyszłość. . Jedni 
chcą być lotnikami, inni chcą iść 
do marynarki wojennej i handlo­
wej, do fabryk i szkól.

nie powrotu do kraju- Rezolu­
cja ta między innymi mówi: 

„Dzisiaj więcej aniżeli kie­
dykolwiek zdajemy sobie spra- 
«ę  z tego pod jaką opieką się 
znajdujemy, ,iak wielka jest 
troska państwa ludowego o 

| każdego polskiego obywatela. 
Zdajemy sobie sprawę jak 

| wielkim ciosem jest nasz po- 
' wrót dla reakcji francuskiej z 
| p. Moehem na czele i dla re- 
akcji polskiej we Francji, kio-

l j  mim ton nadwyżki i ponad 0 "  oszczędności

Roczny, plan wydobycia węgla
polscy górnicy wy konają przed terminem

KATOWICE (PAP). Najpoważniejsze zadania polskiego przemy­
słu węglowego, związane z przedterminowym wykonaniem planu 
tayletniego w zakresie produkcji węgla kamiennego, oraz planu na 
“r. i przyjętych zobowiązań oszczędnościowych — były tematem nn- 
r*dy gospodarczej, zwołanej w dniu 22 bfn., przez Zarząd Główny 

Zaw. Górników, do Sosnowca.

Sekr. Żarz. Gł. związku — ob. 
j UcT omawiając możliwości przed 

’ ■ligowego wykonania planu na 
ro|< bież; 'tacy oraz planu trzyletniego

\t,

Pieniądze są -
^ R j o d z i  K o m i s j a
^-Tworzony przez rząd Fundusz 

ą PpPodarki Lokalowej przeznacza 
Se znaczne kredyty na remont 
ia-'liów mieszkalnych w mia- 

ach portowych. Z dotychczaso- 
opłat na rzecz tego Fun- 

(i()“?11 zebrano w Gdańsku ok. 
P|> nid. zł., z których 40 mil. zi.
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zwrócił- uwagę na dążenie robotni­
ków do skrócenia terminów wyko­
nania pląnów produkcyjnych, t 
czym świadczą , zgłoszone dotych­
czas zobowiązania.

Zobowiązania oszczędnościowe 
górników wyrażają - się kwotą 
8.731 milionów ’ zł. .

49 kopalń węgla, które podjęło 
zobowiązania pierwszomajowe, de­
klarując wydobycie ponad plan 109 
tys. 745 ton, przekroczyło swe zo­
bowiązania o 20.892 tony.

Min. górnictwa i energetyki 
R. Nieszporek stwierdził w swoim

przemówieniu, że plan produkcji 
węgla kamiennego za okres pierw­
szych czterech miesięcy br. wyko­
nany został w 100.1 proc. Analizu­
jąc następnie możliwość wykonania 
zobowiązań przyjętych przez zało­
gi, minister podkreślił, że ich wy­
pełnienie powinno przynieść «do koń 
ca br. 1,5 miliona ton węgla ponad 
plan.

W wyniku narady uchwalono .re­
zolucje, w której .zebrani zobowią­
zują się wykonać roczny plan pro­
dukcji przemysłu węglowego, prze 
widujący wydobycie 74 milionów 
ton węgla, do 22 grudnia rb.

Jednocześnie zebrani postanawiają 
osiągnąć do końca br. nadwyżkę 
produkcyjną w wys: 1,5 miliona 
ton węgla, wykonać plan trzyletni 
do 30 listopada 1949 r. i zaoszczę­
dzić w całym przemyśle węglowym 
do końca rb. sumę 8.731.197.000 zł.
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**?nąc'zono na. remont zdewa- | 
;anych, lecz zamieszkałych do- $
n. I

r o b o ty  remontowe mogły być i 
^Poczęte już przed paroma fflie- 

,'1'’ 7 nastaniem wiosennego 
g 0,111 budowlanego. W ciągu te- 

czasu można było już nawet 
Cjl ać do użytku rodzin robotni- 

mieszkania, zapewniające 
^Morimi' wygody, estetyczny 
(.lal ‘łt* > bezpieczeństwo przed 
n.̂ S7ą dewastacją. Rodziny robot- 
j0 z niecierpliwością czekały na 
ljj„ Ogółem złożono już przeszło 
ą0 Wniosków na remont i odbu- 

lu? gmachów mieszkalnych, 
w .Estety, te 40 mil. zł. leżą do- 
■ho i as w ''asac'1' ponieważ nie 

S*a się zebrać specjalna komi- 
^tórej zadaniem jest opinio-sja

w
tj,asn.'e zgłoszonych wniosków. Ko

JÇ taką miała powołać Miej- 
Rada Narodowa. Dokonała 

członków nieda-
ska 
llna

nommacji
CA temu. Niektórzy czton- 
•i, ' ,e. akty nominacyjne otrzymali 
^ dniu io maja. Wyłoniona Ko­
ty nie zebrała się jednak do- 

Czas. mimo upływu 10 dni od 
*V(;h non,łnacji i mimo wspania­
lsi! Warur*ków atmosferycznych, 

v,|a i rzyjających robotom budo-

'izif j'lohnc podejście do najbar- 
Pt acJ„  żyWotnych potrzeb
'v°łan n'e rtloze mieć ni eisca-szyhj'|a . Romisja powinna jak naj- 
w ia . - J

Tragiczne doświadczenia minionej wojny 
wskazują drogę narodom miłującym pokój
Uroczystości id rocznicę bitwy o Narwik

OSLO (PAP). W  Narwiku,na północy N orw egii, odbyły 
się uroczystości pobrania ziemi z grobów  polskich  żołnierzy, 
poległych  w 1940 r. podczas w alk  o Narwik-
Na uroćzystości te przybyła ] bów żołnierzy polskich pobra 

z Polski delegacja Wojska Pol 
ski.ego w  osobach gen- K uszko, 
pułk. Sidora i H. .Wernera 
oraz attache wojskowego w 
krajach skandynawskich pułk.
S. Nadzina- Na uroczystości 
przybył również tnin- pełno­
mocny II P. w Hadze Ks. Pm  
szyński, b. uczestnik walk o 
Narwik, oraz min. pełnomoc­
ny R P. w Oslo dr- J. (Iicbul- 
towicz. ■

Na dworcu w Narwiku dele­
gację polską, powitali przed­
stawiciele norweskich władz 
miejskich i wojskowych.

Delegacja polska w towarzy­
stwie przedstawicieli władz, 
norweskich udała się na cmen­
tarz w Haakvik, gdzie z gro-

Konferencja 4 ministrów
rozpoczyna obrady

PARYŻ PAP. W Różowym Pa-

C chv-iePrZyStąPiĆ do
, . zaopiniować

byio natychmiast roz
“y
°c*4ć roboty.

ludzi łacu marmurowym zakończono w 
Po- niedzielę wieczorem ostatnie przy 

gotowania do sesji ministrów 
spraw zagr 4 mocarstw —  W y­
szyńskiego (ZSRR), Achesona 
(tJSA), Bevina (W. Brytania) i 
Schumana (Francja)»

pracy i 
wnioski,

no ziemię dla złożenia jej na 
grobie Nieznanego Żołnierza, w 
Warszawie- Aktu, pobrania zi.e 
mi dokonał min. Pruszyriski, 
następnie gen- Kuszko złożył 
na grobie wieniec, od odrodzo- 
nego Wojska Polskiego- Zg>- 
nierze norwescy zaciągnęli 
przy grobach wartę honorowa.

Wieczorem na cmentarzu w 
Haakvik, odbyła się główna u-, 
roczystóśó przy grobach pol­
skich żołnierzy. Został na_ nich 
ustawiony krzyż przywiezio­
ny z Polski oraz tablica pa­
miątkowa. W  obecności zebra­
nych licznie mieszkańców 
Narwiku jako pierwszy prze­
mówił gen. Kuszko, oddając 
hołd poległym. M ówca podkre­
ślił, że walka z faszyzm em  by­
ła i jest walka o postęp spo­
łeczny i  że doświadczenia ubie 
g łe j w o jn y  wskazują drogę 
narodom  m iłu jącym  pokój-

24-go maja musiał wypłynąć z 
Gdyni w swój normalny atlantyc­
ki rejs. Załoga pomimo przemę­
czenia pracą przy obsłudze kom­
pletu pasażerów, jaki statek prze­
wiózł do Kopenhagi, postanowiła 
nie spocząć tej nocy, dopóki ostat 
ni repatriant nie ulokuje się w ka­
binie.
Nareszcie do Ojczyzny

Pierwsi weszli na statek Amba­
sador Polski w Paryżu Putrament 
i kilku- przedstawicieli naszych kon­
sulatów i innych placówek we 
Francji. Odsyłamy ich do kapitana 
zajętego jeszcze na mośtku, sami 
zas interesujemy się zaokrętowa­
niem tak licznej partii rodaków, 
powracających z długiej tułaczki 
na obczyźnie, do w Jasnego kraju« 
Patrząc dziś ria nich, steranych 

J prącą dla obcych i poniewierką na 
obczyźnie — przypominamy sobie 
przedwojenne, sanacyjne, warunki, 
które» zmusiły ich do dzielenia losu 
bandosów. Czasy, te na szczęście, 
przeminęły bezpowrotnie. Ta wla ■ 
śnie świadomość w ielkiej przemia­
ny społecznej w Polsce jest głów­
nym powodem, że wracają oni 
dziś, tak, jak tysiące innych Po­
laków do ojczyzny. Już na statku 
czują oni, że wracają, do swego 
kraju, który na nich czeka, który 
zapewni im pracę, byt i spokój.

Zaokrętowanie odbyło się spraw­
nie i bez najmniejszych zgrzytów. 
Wszystkich marynarzy zadziwi! 
spokój i lad, jaki repatrianci za­
chowali w czasie zaokrętowania. 
Ten wzorowy porządek panował 
wśród nich przez cały czas podró­
ży do Gdyni. A trzeba nadmienić, 
że byli to ludzie przemęczeni kil­
kudniową podróżą koleją do Ha- 
vru, dokąd przybyli nieraz z naj­
odleglejszych departamentów Fran­
cji i wreszc.ie niewygodą w bara­
kach portowych, gdzie oczekiwali 
na przyjście „Batorego“ . Odbiło 
się to wyraźnie na ich wyglądzie 
zewnętrznym i na samopoczuciu. 
Dopiero następnego dnia, po prze­
braniu się i odpoczynku, repatrian­
ci nabrali* życia i humoru. Po cięż­
kiej atmosferze, jaka na pokładzie 
„Batorego“ zapanowała w związku 
z porwaniem Eislera przez brytyj­
ską tajną policję -— teraz znowu 
rozbrzmiały wesołe, radosne, roz-. 
mowy, prowadzone przez powraca­
jących do kraju z marynarzami.

Odpowiedź dla Anglo­
saskich podżegaczy 

wojennych
Wszyscy zachwycają się statkiem 

i podziwiają jego urządzenia tech­
niczne. Reakcja polska we Fran­
cji straszyła ich, że wobec nie- 
przychylności władz tamtejszych 
nigdy nie wyjadą dó Polski, a w 
najlepszym razie pojadą statkiem 
węglowym. Tymczaśem Polska od­
dala do ich dyspozycji jedną ze 
swych najpiękniejszych jednostek 
morskich.

Stosunek załogi do repatriantów 
od początku staje się serdeczny i 
bezpośredni. Już w morzu, przed 
Havre.m, na specjalnym zebraniu

W  drugim dniu, po wyply- j ra chciała nam zamknąć'drogę 
męciu „Batorego z Le Havre i (¡0 ]£raj u '
odbył się na pokładzie stal ku I i>rzyrzekainy< źe będziemy 
wielk, wiec rodakow /  F rań- , robili wszystko co jest w na- 

którym wzięło rowmez : szej I110cy, że daiBy caly naM
udział 100 Polaków z Auiery- ; wysiłek, bv wspólnie
ki. jadących do kraju w odwiń z naszy-

, , , , tj„ mi braćmi w kraju szybko za-dzmy do swych krewnych- I o  , goU  rany naszej Ojczyzny i
zgromadzony en ; zbudować .ją na fundamentach 

1 socjalizm u- Będziemy
przywitaniu
przez kapitana statku przetną 
wiali kolejno górnicy z Fran­
cji i członkowie załogi „Bato­
rego”. Nastrój na tym wiecu 
dał wyraz prawdziwego palrio 
ty/ni ludzi, którzy doświad- 
czyli —długoletnich trudów i 
znoju na obcej ziemi.

Słowom górnika Prz » 'oyciń- 
skiego, który przyrzekł osiąg­
nięcie potrójnej normy wydo­
bycia węgla, z wdzięczności 
dla kraju i Rządu Polskiego 
za ułatwienie mu powrotu do 
rodzinnej ziemi, uwierzyli 
wszyscy- Słowa te nie za­
wiodą Przyrzeczenie to pły­
nęło bowiejn z serca i głęboko 
zapądafo w serca innych zgro­
madzonych na wiecu Zgodnie 
napiętnowano również . wy ko­
lejone elementy polskie we 
Francji, które, straszyły po­
wracających złymi wtriinka 
mi pracy w Polsce-

Au revoir! gościnna ongiś 
ziemio francuska, która po­
chodnię wolności, wznieconą 
po zburzeniu Baślylii. gasisz 
obecnie na rozkaz Marshalla. 
Odjeżdżający Polacy wierzą, 
że przyj 
okrzyk
twoja dzielna klasa robotnicza 
w końcu zwycięży.

Do wspólnej pracy 
i wspólnej walki

. _ wspól­
nie z braćmi w kraju walczyć 
przeciw resztkom reakcji, któ­
ra usiłuje hamować rozooj na 
szego kraju.

Będziemy sumiennie praco* 
rac i czynić wszystko, aby na­
si bracia we Francji ziozu- 
mieli jak najprędzej, że nasza 
droga jest słuszna, że prawda 
jest po naszej stronie i że ich 
miejsce jest w kraju, pod opie­
ką prawdziwego. Rządu Polski 
ludowej i demokratycznej. Bę­
dziemy demaskować tych, któ 
rzy mają na celu oderwanie 
naszych rodaków przebywają­
cych za granicą od Polski Lu­
dowej i skazanie ich na do­
zgonną tułaczkę.

Przyrzekamy naszą wytężo­
ną pracą przyśpieszyć odbu­
dowę Ojczyzny i wspólnie ze 
Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi narodami, miłują­
cymi wolność walczyć o utrwa 
lenie pokoju na świecić".

Następnie pułkownik Sidor I całej załogi okazało się, że mary-i. • .. * . . ...... - „T-- i o -momonio rtmurn 11napełnił urnę ziemią z gro­
bów. Po odegraniu przez or­
kiestrę hymnu polskiego pułk. 
Strand złożył na grobie żołnie­
rzy polskich wieniec, w imie­
niu pułku piechoty morskiej, 
którego jest dowódcą. YT imię

tiarze doceniają znaczenie powrotu 
do kraju tak dużej liczby górni­
ków, rolników i robotników prze­
mysłowych. W czasach, kiedy an­
glosaska reakcja szkaluje Polskę, 
powrót Polaków z Francji staje 
się najlepszą odpowiedzią dla an-

JAMES FOR RESTAI.
<j.luo.y x uiiuij I - I  | , t  .'vivet r A ™sfe popełnił samobójstwo

WASZYNGTON (I'.\ Ib R 
¡min. obrony St. Z.jcdnoczo 
n.df-h t~ James Fórreslal, któ- 

I ry przebywał na kuracji w 
| oddziale dla umysłowo < tio- 

Na zakończenie wiecu zebra- j rych,. w szpitalu wo jskowym 
ni powzięli rezolucję, w któi ej i Bethersda. popełnił samobó.j- 
wyrażają Rządowi Polskiemu j stwo skacząc z okna na 17-tym 
podziękowanie za umożliwię-'! piętrze. budynku szpitalnego.

R ob o tn icy  W y b r z e ż a
witają Kongres Związków Zawodowych

Specjalne prace, wykonywane przez robotników i pracowni­
ków Wybrzeża, na cześć Kongresu Związków Zawodowych, 
przyniosą wielomilionowe oszczędności przy jednoczesnym  
wzroście, produkcji.

Poza tym uruchamiane są nowe działy produkcji; nastę­
puje rozbudowa -warsztatów pracy. W  ramach czynu kongre­
sowego powstają nowe placówki kulturalne i urządzenia 
socjalne.

Wykonanie planu półrocznego
Robotnicy Stoczni Gdyńskiej postanowili przyśpieszyć na cześć 

Kongresu Związków Zawodowych wykonanie półrocznego planu 
produkcyjnego o 7 dni wcześniej. Przedterminowe wykonanie pla­
nu zaoszczędzi 3.600.000 zł.

Remont traktorów
Pracownicy TOR w Elblągu przeprowadzają remont główny 

dwóch traktorów typu Łanc-Buldog' dla, Ośrodków Maszynowych 
w Gronowie i Zwieranie oraz dokonują naprawy maszyn rolni­
czych.

W trosce o zakład pracy
Pracownicy Spółdzielni Przetwórczej „Łosoś“ w Gdyni posta­

nowili własnymi silami i sposobem gospodarczym wyremontować 
budynek przetwórni. Wartość remontu zamyka się sumą 120 tys. 
złotych. Ponadto wyremontują oni samochód ciężarowy, który po­
zornie nadawał się tylko na złom.

1.000 roboczogodzin na odbudowę 
nowego działu produkcji sandałów

Pracownicy Fabryki Obuwia w Wejherowie zadeklarowali wy­
konanie planu majowego w 105% oraz 1.000 roboczogodzin na od­
budowę działu produkcji sandałów.

Załoga Garbarni w Rumii-Zagórzu zobowiązała się wykonać 
plan majowy w 110% oraz uruchomić produkcję skór kolorowych.

01121117
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„Nie ma nic
dla członka partii,

zaszczy tniejszego
jak być agitatorem” (Lenin)

Ostatnie uchwały Biura Orga­
nizacyjnego KC PZPR przekłada-, 
jąc na język codziennej pracy 
partyjnej, wyniki kwietniowego 
Plenum KC stawiają przed całą 
partią doniosłe zadanie:

Zorganizowanie stałej szerokiej 
agitacji indywidualnej, prowadzo 
nej systematycznie przez wszyst­
kie organizacje partyjne, przez 
setki tysięcy członków partii i do 
cierającej do milionowych mas 
bezpartyjnych.

Dotychczasowe formy naszej 
pracy propagandowej i agitacyj­
nej : prasa, wiece, ■ zgromadzenia, 
radio, film, dorywcza i przypad­
kowa agitacja ustna mimo po­
ważnych osiągnie.ć nie wystarcza 
ją już potrzebom mobilizacji 
świadomości i woli milionowych 
mas wokół wielkich zadań naszej 
partii. '

„Propaganda i agitacja naszej 
partii nie dociera jeszcze do bar­
dziej zacofanych warstw w mie­
ście ,a zwłaszcza na wsi, nie u- 
zbraja dostatecznie do przezwy­
ciężenia trudności i odporu wro­
giej propagandzie, jest nie dość 
powiązana z codziennym doświad 
czeniem mas“ (uchwała Biura 
Organizacyjnego).

W wielu organizacjach i komi­
tetach partyjnych zakorzeniła się 
praktyka propagandy ogranicza­
jącej się jedynie do masówek, 
wieców i kolportażu prasy, pod­
czas gdy potężne możliwości 
tkwiące w masie członkowskiej 
nie są wykorzystywane.

Brak ten „odbija się na cało­
kształcie pracy partyjnej“ .

Czas skończyć z tą przestarzałą 
praktyką i przejść do zorganizo­
wania systematycznej agitacji in­
dywidualnej, rzeczowej ! bojowej 
w zakładach pracy, w  miejscach 
zamieszkania, agitacji odpowiada

Romita usunięty?
z  włoskiej partii so cjalistyc zn e!

RZYM (PAP). Nowowybrany KW 
Włoskiej Partii Socjalistycznej po­
stanowi! usunąć z partii, za dzia­
łalność roziamową, przywódcę u- 
grupowania prawicowego — Giu­
seppe Romita.

jącej na pytania nurtujące ludzi, 
dającej odpowiedzi kłamliwej, 
szeptanej plotce wroga, agitacji 
w zakładach pracy, w  miejscach 
zamieszkania i w podróży, w roz­
mowie, w pogawędce, w krótkiej 
wiadomości, agitacji, która by po 
litykę i hasła naszej partii wy­
jaśniała każdemu człowiekowi 
pracy.

Lenin uczył:
„Nie wystarczą zebrania i wie­

ce, niezbędna jest indywidualna 
agitacja“ .

W wielu organizacjach i komi­
tetach partyjnych zakorzenił się 
fałszywy i szkodliwy pogląd, ja­
koby agitacja stanowiła mniej 
ważny odcinek pracy partyjnej, 
jakoby stanowiła co najwyżej „do 
datek“ do pracy organizacyjnej, 
jakoby agitacja była sprawą w y­
łącznie wydziałów propagandy.

Należy przełamać ten lekcewa­
żący stosunek do agitacji.

„Praca agitacyjna musi się stać 
częścią składową codziennej dzia­
łalności całej partii, wszystkich 
organizacji partyjnych“ (uchwała 
B. O.).

Elementarnym obowiązkiem 
każdego członka partii jest agi­
towanie, tj. „wyjaśnianie masom 
bezpartyjnym treści polityki i u- 
chwał partii“ (statut PZPR).

Lenin powiada:
„Świadomy robotnik i robotni­

ca, ' każdy wolny dzień, każdą 
swobodną godzinę powinni w y­
korzystać dla indywidualnej agi­
tacji“.

Zadaniem każdej organizacji 
partyjnej jest: „uświadamianie 
bezpartyjnych robotników i chło­
pów, pracowników umysłowych 
o słuszności polityki i haseł par­
tii oraz mobilizowanie ich do wy 
konania zadań stawianych przez 
partię“ (statut PZPR).

W wielu organizacjach i komi­
tetach partyjnych pokutuje często 
niezdrowy, obcy nam pogląd, że 
sama nazwa „agitatora“ jest 
czymś „uwłaczającym godności“ 
członka partii. Ten szkodliwy po­
gląd to wyraz burżuazyjnego a 
nie proletariackiego stosunku do 
agitacji.

W partiach burżuazyjnych, re­
akcyjnych agitację traktuje się

oczu, wmawianie „lipy“ — łatwo­
wiernym. W naszej partii agita­
cja to głoszenie prawdy, to uświa 
damianie mas ludowych o rze­
czywistej sytuacji, o zadaniach 
stojących przed krajem i przed 
masami pracującymi — to w y­
jaśnianie źródeł trudności i osią­
gnięć i wskazywanie konkretnej 
drogi przezwyciężenia trudności 
i pomnożenia osiągnięć.

Agitator to czołowy aktywista 
partyjny, który żywym słowem 
prawdy i własnym przykładem 
mobilizuje ludzi do pracy, do wal 
ki, do działania.

„Nie ma nic zaszczy tniejszego 
dla członka partii, jak być agi­
tatorem“ — mówił Lenin.

* * *
Realizacja uchwały Biura Or­

ganizacyjnego oznaczać będzie po 
ważny krok naprzód' w eałokształ 
cię działalności partyjnej.

Przez zorganizowanie bojowej, 
żywej, reagującej z miejsca na 
każde kłamstwo i demagogiczny 
chwyt wroga — agitacji tysięcy 
szeregowych członków partii, gło­
szących naszą prawdę, sparaliżu­
jemy wszelkie próby wywołania 
zamętu i paniki.

Przez utworzenie w każdej za­
kładowej, gminnej i terenowej 
organizacji grup agitatorów, prze 
zwyciężymy słabość wielu organi 
zacji partyjnych, których człon­
kowie nie otrzymują jeszcze i nie 
wypełniają konkretnych poleceń 
partyjnych i uruchomimy do 
walki dziesiątki tysięcy członków 
partii.

Tworząc grupy agitatorów we 
wszystkich podstawowych orga­
nizacjach i rzucając je do walki, 
do pracy uświadamiającej w ma­
sach, do odporu płotkom i fał­
szywym wieściom — podniesiemy 
ducha bojowego członków partii, 
rozbudzimy żywsze zaintereso­
wanie do spraw naszej polityki i 
teorii ,spowodujemy szerszy je­
szcze, niż dotąd pęd do wiedzy 
marksistowskiej.

Tego nas uczy krótkotrwałe 
doświadczenie agitacji w okresie 
kampanii wyborczej do Sejmu.

Tego nas uczy długoletnie do­
świadczenie YVKP(b), w której 
wszechstronnie rozwinięta praca 
agitacyjna, otoczona jest ciągłą

Najpiękniejszy bukiet kwiatów 
dla matki

Dnia 26 bm. obchodzić będziemy tradycyjne Święto Matki. 
Któż więcej niż matki-Polki zasłużył sobie w tym dniu na wyraz 
głębokich uczuć szacunku i wdzięczności? Ileż ciężkich ran za­
dała im miniona wojna, ile smutku, niepokoju, bólu i rozpaczy 
przeżyć one musiały w tych latach, kiedy ich synów i córki be- 
naród krwawił w. walce z wrogiem na frontach i po lasach,, od- 
stialski okupant gnał do obozów, lub na niewolniczą prace, kiedy 
dając w ofierze dla wielkiej sprawy — kwiat swej dzielnej i patrio­
tycznej młodzieży.

Lata te minęły i matki polskie doczekały się nagrody za trud 
i udrękę, za mękę matczynego serca. W wolnej Polsce mogą dziś 
bez troski i niepokoju o jutro wychowywać swe dzieci na warto­
ściowych obywateli państwa ludowego, mogą bez wyrzeczeń 
i ofiar osobistych dać im upragnione wykształcenie i miejsce 
w społeczeństwie, które tworzy i buduje lepsze jutro narodu.

Nie potrzebują już matki — Polki trapić się myślą o warun­
ki, w jakich żyją ich dzieci, gdy zajęte są poza domem pracą 
zarobkową. Żłóbki i przedszkola stoją otworem dla dziatwy ludzi 
pracy — państw'o sprawuje nad nią troskliwą opiekę. Państwo 
dba również o zdrowie dziecka robotniczego — dla niego są 
ośrodki lekarskie, kolonie letnie, wczasy wypoczynkowe i kuracyj­
ne. Szkoła jest bezpłatna .dostęp do niej ma każde dziecko. Do­
datki rodzinne do uposażeń wydatnie zasilają materialnie zwłaszcza 
wielodzietne rodziny.

Ale i samą matkę otacza państwo ludowe serdeczną opieką. 
Ustawowe urlopy w czasie ciąży i rozwiązania stwarzają warunki 
do wydania na świat zdrowego potomstwa. Państwo troszczy się
0 dobro moralne rodzin, walczy z zacofaniem, zabobonem, ze 
szkodliwymi nałogami u ojców, które dawniej tyle zmartwień i łez 
kosztowały kobietę. Wielodzietne matki są przedmiotem ogólnego 
szacunku, a rząd ludowy nagradza je zaszczytnymi odznaczenia­
mi. Nic nie stoi na przeszkodzie matce — Polce, by wkładając 
cale serce w wychowanie swych dzieci, spełnić mogła ten piękny 
obowiązek, tak, jak tego sama pragnie i jak oczekuje od niej 
społeczeństwo.

Najlepiej jednak ocenić mogą serce matczyne same dzieci. 
Nowa szkoła, nowy styl wychowania w demokratycznych organi­
zacjach młodzieżowych kułtywuje pieczołowicie u młodzieży jej 
przywiązanie, miłość i szacunek dla matki. Mamy tego piękne 
dowody również i na naszym terenie. Koło ZMP przy Gimnazjum
1 Liceum Ogólnokształcącym w Tczewie wystąpiło ostatnio z we­
zwaniem do całej młodzieży Wybrzeża, aby dzień 26 bm. obcho­
dziła pod- hasłem: „Najpiękniejszy bukiet dla naszej matki“ . Mło­
dociani inicjatorzy postanowili, że w Święto Matki urządzą 
wspólną wycieczkę celem zebrania tych pięknych bukietów. Spe­
cjalna akademia ku czci matki da im następnie możność wyraże­
nia uczuć dla tych, czyja troskliwa ręka prowadziła i prowadzi 
ich przez młode życie. ^

Apel młodzieży tczewskiej znalazł szeroki oddźwięk w ser­
cach młodzieży w całym województwie. Zarząd Wojewódzki ZMP 
poparł gorąco piękną inicjatywę, zachęcając młodzież Wybrzeża, 
by poszła w ślady Tczewa. W ten sposób Święto Matki zamieni 
się u nas w wielką serdeczną manifestację na cześć wszystkich 
poiskich matek wychowywujących swe dzieci na dzielnych, uczci­
wych, pracowitych i ofiarnych ludzi.

W walce o pokój, o lepszą, jaśniejsza przyszłość narodu, pol­
ski obóz demokratyczny ma w matkach — Polkach wiernego 
sprzymierzeńca. Pomne mrocznych czasów kapitalistycznego wy­
zysku i wojennej poniewierki w trosce o dobro i szczęście swych 
dzieci, nie mogą one pragnąć niczego bardziej, aniżeli zniknięcia 
na zawsze potwornego widma wojny, utrwalenia pokoju na świę­
cie i ostatecznego triumfu sprawiedliwości społecznej. Wychowu­
jąc swe dzieci w duchu przywiązania i pracy dla Polski Ludowej, 
matka — Polka najlepiej współdziałać będzie w osiągnięciu tych 
wielkich celów i spełni należycie swe szczytne posłannictwo.

nie bez podstaw, jako mydlenie uwagą i troską wszystkich orga­
nów kierowniczych partii, od gó­
ry do dołu.

Jakie są najważniejsze warunki 
powodzenia w realizacji uchwał 
Biura Organizacyjnego w sprawie 
masowej, propagandy i agitacji?

Po pierwsze nie należy tworzyć 
grup agitatorów naraz, z miejsca, 
wszędzie, należy zacząć od naj­
mocniejszych organizacji partyj­
nych w większych zakładach pra­
cy oraz w gminach wiejskich.

Po drugie — na agitatorów 
trzeba dobierać towarzyszy naj­
bardziej wyrobionych i świado­
mych, cieszących się autorytetem 
i sympatią w swoim środowisku, 
takich członków partii, którzy 
potrafią przekonywać innych nie 
tylko słowem, ale i w pracy za­
wodowej mogą służyć innym za 
przykład.

Po trzecie —v nie należy tworzyć 
drobnych oddziałowych (czy gro­
madzkich) grup agitatorów, lecz 
grupy ogólno - zakładowe i gmin­
ne. Kierownikiem grupy agitato­
rów powinien być obowiązkowo 
sekretarz komitetu zakładowego 
(gminnego), który do pomocy w 
instruktażu przyciąga wyrobio­
nych prelegentów ze swego tere­
nu lub z wyższej instancji.

Po czwarte — agitatorzy nie mo 
gą działać chaotycznie i przypad­
kowo.

Nie wystarczy zebrać łudzi i po 
wiedzieć „róbcie agitację“. Nale­
ży każdemu przydzielić ustalony 
teren, oddział, zmianę, brygadę, 
grupę mieszkańców, sąsiadów itp. 
i kontrolować systematycznie na 
zebraniach podstawowych oddzia­
łowych i gromadzkich organizacji 
pracę agitatorów w terenie.

Po piąte — wreszcie należy przy 
gotowywać, instruować, szkolić a- 
gitatorów, podawać tematy, argu­
menty, udzielać odpowiedzi na 
pytania, które zadają bezpartyjni, 
uczyć uwagi dla głosu mas, uczyć 
reagowania na każdą bolączkę, 
każdą trudność, każde wypacze­
nie naszej polityki, każde działa­
nie wroga.

Zorganizowanie w skali krajo­
wej, stałej, systematycznej i ma­
sowej organizacji, agitacji indy­
widualnej jest zadaniem nowym 
i trudnym, którego podobnie jak 
szereg innych zadań obecnie wy­
suniętych przed partią nie można 
wykonać jednym szturmem, w jed 
norazowej „akcji1’. Wymaga, ono 
żmudnej, uporczywej organizacyj­
nej i wychowawczej pracy całego 
aktywu partyjnego. Wykonanie 
tego zadania podniesie bojowość 
i świadomość szeregów partyj­
nych i wzmocni naszą więź z  mi­
lionowymi masami ludu pracują­
cego, pomnoży siły partii.

(Przedruk z „.Trybuny Ludu“).

W imieniu Polaków z Francji przemówił górnik oh. Stawiarski 
(Do sprawozdania z powitania repatriantów>

REPATRIACJA
obywateli Związku Radzieckiego

W A R S Z A W A  (PAP). Na te 
rytorium Polski mieszka do 
obecnej chwili pewna liczba 
obywateli radzieckich którzy 
byli wywiezieni do Niemiec 
podczas wojny światowej 1941 
— 1945 r.

Wielu z nich zwraca się do 
redakcji gazet z prośbą, o in­
formacje w sprawie powrotu 
do ZSRR.

Polska Agencja Prasowa u- 
poważniona jest do wyjaśnie­
nia, iż wszyscy obywatele ra­
dzieccy, którzy zostali przesie­
dleni z ZSRR wskutek wojny7 
światowej i mieszkają obecnie 
na terytorium Polski, mogą 
zwracać się o informacje, do­
tyczące powrotu do kraju:

1. Do Oddziału Repatriacji 
Obywateli Radzieckich, Legni­
ca, ul. Orzeszkowej 17.

2. Do przedstawicieli Oddzia 
łu Repatriacji Obywateli Ra­
dzieckich w miąstach:

Warszawa, Praga, Park Pa­
derewskiego.

Wrocław, ul- Sienkiewicza 79

„Jesteśmy pełni podziwu
dla niezirykłych osiągnięć ZSRR“
Powrót polskiej delegacji z M oskwy

W A R SZ A W A  (PAP)- W  sobotę powróciła z Moskwy 
delegacja polskich literatów i dziennikarzy, która przez 
trzy tygodnie bawiła w Związku Radzieckim-
Po wylądowaniu, przewod­

niczący7 wycieczki red. Stefan 
Ars lei wygłosił przed mikro­
fonem przemówienie, dzieląc 
się ze słuchaczami Polskiego 
Radia swoimi wrażeniami z 
wycieczki.

„Jesteśmy wszyscy pod ogro­
mnym urokiem kraju i ludzi, 
pełni podziwu dla niezwyk­
łych osiągnięć ZSRR w dzie­
dzinie przemysłowej i kultu­
ralnej- Kraj socjalizmu, zmie­
rzający7 wielkimi krokami ku 
komuuizniowi, potrafił zapew­
nie swym obywatelom nie tyl­
ko dobrobyt materialny, ale i

W  ciągu całego naszego po­
bytu, spotykaliśmy się na każ 
dyni kroku z przejąwami nie­
zwykłej serdeczności ze stro­
ny gospodarzy i z wielkim za­
interesowaniem i sympatią 
dla Polski Ludowej.

Zasypywano nas pytaniami 
na temat odbudowy Warsza- 
yvy. W  kołach literacko - arty­
stycznych stale powtarza! się 
motyw wielkiego zaintereso­
wania Rokiem Mickiewiczow­
skim w Polsce, który zbiega 
się z uroczystościami Puszki­
nowskimi w ZSRR.

Świadomość serdecznej i głę

GDAŃSK, IJL. OKOPOWA
Szczecin, ul Wojska Pol­

skiego 96.
3. Do kousulatów radzieckich
Warszawa, ul. Armii Woj' 

ska polskiego 2 — 4.
Kraków, ul. Chopina I.
GDAŃSK-W RZESZCZ, U L' 

BATOREGO 15.
Szczecin, ul- Piotra Skargi 

Nr. 14.
4. Bezpośrednio na punkt 

zborny obywateli radzieckich 
w Wołowie. woj- wrocławskie-

5- Do miejscowych organów 
administracji polskiej, które 
będą okazywać pomoc obywa­
telom radzieckim w przetrans­
portowaniu ich na punkt zbor­
ny i zaopatrzenie icli w bez" 
płatne dokumenty jazdy.

Pod powyższe adresy można 
zwracać się osobiście lub na 
piśmie-

Wszysey udający się do kra' 
ju obywatele radzieeey maja 
prawo zabrać z sobą cały swoi 
majątek ruchomy i rzeczy oso' 
biste.

Na punkcie zbornym w Wo­
łowie, każdy obywatel radziec' 
ki otrzymuje bezpłatną kwate­
rę z pościelą, gorące pożywię; 
nie i pomoc lekarską. Dzieci 
do lat 5, a także chorzy otrz>" 
mają wyżywienie specjalne- 
Osoby, specjalnie tego potrze­
bujące otrzymają odzież i  obu' 
wie-

Przetransportowanie z pun' 
ktu zbornego w Wołowie d<j 
miejsca zamieszkania w Z S R o  
przeprowadzone będzie wed' 
ług ustalonego porządku u» 
koszt państwowy.

nieograniczony dostęp do zdo- 1 bokiej przyjaźni polsko - ra 
byczy kultury, sztuki i nauki, j dzieckiej towarzyszyła nam. 
a osiągnięcia te są na prawdę | przez cały czas pobytu na go-
zdumiewające. ścinnej ziemi radzieckiej“-

Robotnicy włoscy 
us P o /s c e

WARSZAWA PAP. Na pod­
stawie umowy zawartej ze spół' 
dzielniami włoskimi, zaangażowa­
no na przyjazd do Polski 250 rze­
mieślników włoskich. Przyjazd 
ich związany jest z budową fa­
bryki samochodów.

Pierwsza ekipa składająca si9 
z 2 kierowników i 30 robotników 
wyjechała już z Włoch,

Uroczyste powitanie Polaków z  Francji
f ö «jSsmj  c ią g  z e  sér .  1 -ej)

Ok. godz. 8-ej odbił od nabrzeża 
holownik „Tytan“ , udając się na 
spotkanie motorowca. Wkrótce po 
tym, statek ukazał się oczom zę- 
branych w całej swej okazałości. 
Na wszystkich jego pokładach tło 
czyły się tłumy pasażerów, w y­
machując biało-czerwonymi pro­
porczykami. Nawet z daleka wi­
doczne były rozradowane twarze 
dzieci i dorosłych, przejętych 
chwilą powrotu na ziemię ojczy­
stą, którą musieli opuścić w okre­
sie Polski kapitalistycznej.

Orkiestra Marynarki Wojennej 
wita zbliżający się statek hym­
nem państwowym, padają słowa 
komendy z mostku kapitańskiego, 
łódź cumownicza podchwytuje 
grubą linę, rozlega się zgrzyt spa 
dającej do wody kotwicy i m/s 
„Batory“ powoli podchodzi do na 
brzeża. W salonach statku rozle­
gają się dźwięki wesołej muzyki.

W pierwszej chwili trudno jest 
dostać się na statek ze względu 
na tłok przy trapie. Kiedy Wchp- 
dźimy na pokład widzimy, że po­
dróżni przygotowani są już do 
wyładunku ,siedzą bowiem przy 
swoich walizach i tobolach. 
WSPÓLNIE BĘDZIEMY ODBU­

DOWYWAĆ KRAJ
Wojewoda gdański tow. inż. 

Zrałek wita w  imieniu władz i 
ziemi polskiej repatriantów, któ­
rzy po wielu latach tułaczki wró­
cili do Ojczyzny.

„W róciliście do Ojczyzny — 
mówił tow. wojewoda — po dłu­
gich latach. Wielu z was a szcze

golnie dzieci, tylko z opowiadań 
znają swój kraj, ale więź z nim 
trwała u was zawsze. Razem od­
czuwaliśmy radość, gdy ot §ź ra­
dziecki wyrwał nasz kraj z rąk 
okupanta, razem czujemy dumę, 
gdy naród polski tworzy nowe 
wartości w dziele odbudowy. Ra­
zem odczuwamy dumę, wyrosłą 
z sojuszu państw demokracji lu­
dowej, z sojuszu ludzi miłują­
cych pokój, oparty o potęgę, na­
rodów radzieckich. Codzienne 
wieści z kraju wzbudziły w ser­
cach. waszych pragnienie powro­
tu, mimo ie  Wrogowie szerzyli 
wśród, was kłamliwe wieści, W i­
tają was dziś serca wszystkich 
rodaków“ .

„SPRZEDAŁ WAS RŻĄD 
SANACYJNY“

Tow. Szlęzak powitał repatrian 
tów w  imieniu świata pracy, ży­
cząc im, aby jak najszybciej włą­
czyli się do marszu ku lepszej 
socjalistycznej przyszłości, w któ­
rym kroczy dziś cały naród pol­
ski.

Następnie zabrał głos ob. Sta­
wiarski, reprezentant przybyłych- 
repatriantów.

„W itam y naszą drogą Ojczy­
znę, Rząd -Ludowy i cały naród 
— mówił stary górnik, który 
wiele la t ’ spędził przy pracy w 
kopalniach francuskich. — Po 
przeszło 25-lelniej tułaczce po­
wróciliśmy do wolnej Ojczyzny, 
która już nic wypędzi swych 
dzieci jak to zrobił rząd sana,ryj 
ny. Zawdzięczamy to Związkowi

Radzieckiemu i jego bohaterskiej 
Armii, która zmiażdżyła faszyzm, 
Rządowi Polskiemu, który po­
mógł nam w powrocie do kraju 
i całemu społeczeństwu. Znajdu­
jem y się pa polskiej ziemi, na 
którą nie było powrotu za cza­
sów sanacji, kiedy sprzedawano 
ńas jak bydło robocze obcemu 
kapitałowi. Również w czasie na­
szego pobytu na emigracji rząd 
sanacyjny •nigdy nie troszczył 
się o nas. Gdy w #933 r. byliśmy 
wydaleni z Francji, przyjęła nas 
na granicy polskiej grąnalouia 
policja.

Na emigracji walczyliśmy 
wspólnie z francuską klasą ro­
botniczą, którą prowadziła par­
tią komunistyczna. Dziś sytuacja 
u>e Francji jest ciężka. Copraw- 
da rynek zawalony jest towara­
mi, lecz ludzie pracy nie mają 
możliwości ich nabycia. W  sto­
sunku, do #945 r. płace wzrosły 
dwukrotyie, ale ceny dwunasto- 
krotnie. Nic dziwnego, że klasa 
robotnicza protestuje przeciw pla 
nowi Marshalla, odbudowie Nie­
miec zachodnich, wojnie i naru­
szaniu suwerenności Francji. W  
odpowiedzi na to rząd francuski 
strzela do robotników.

Powróciliśmy do Ojczyzny, bo 
chcemy uczestniczyć W je j od­
budowie. Przyrzekamy, ie  doło­
żymy wszystkich starań w reali­
zacji tego zadania, ie  będziemy 
Walczyć przeciw tym. którzy 
chcą hamować odbudowę, ie bę

ie

dziemy współpracować z między- stały pobyt.

narodową klasą robotniczą i zd' 
cieśnimy więzy przyjaźni, z Z.
R. R. w walce o pokój“ .

NOWE KADRY HUTNIKÓW 
I GÓRNIKÓW

Wśród przybyłych repatriantów' 
znajdują się przeważnie roboto1'  
cy fabryczni, hutnicy, górnicy * 
rolnicy, którzy w ciągu długolet' 
niego pobytu we Francji nie d?' 
robili się nawet średniej zamoż­
ności. Opowiada o tym Ada111 
Rumpel, który w okolicach ParY' 
ża pracowjał w przemyśle hutru' 
czym.

„Praca ta dawała nam nikoli 
zarobek. Z trudem tylko mogRf 
mg się utrzymać i staraliśmy 
jak najszybciej powrócić do kr# 
ju. Jechaliśmy lulaj, mimo. 
straszono nas pozbawieniem P°' 
siadanego mienia, a ‘m iejscow  
ksiądz nazwiskiem Br oni siu 
Wiatr jeździł od domu do do**1* 
repatrianta zapowiadając, ie   ̂ , 
udaje się do Polski, idzie na P* 
wną zgubę. Nie mieliśmy jcd l# , 
zaufahia. do jego słów, 0 «^  
przekonaliśmy się już dobrze. 
czyim interesie występuje. O&J 
nie pojadę na Śląsk. Tam są t « 
ie  fabryki, w których będę W°Ł 
pracować dla kraju. Pokaii ■' 
szcze co potrafię“ . t

Repatrianci przechodzą Pr? . 
trap na dworzec, skąd będą 
rowom do punktu repatriaeyl1? 
go. Otrzymają tymczasowe do*1̂  
dy osobiste i rozjadą się do rod “ 
lub miast, które sobie wybrał*
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POMOC LEKARSKA
musi być  zapewniona ludności o każdym czasie

W miastach portowych ustalone zostaną dyżury lekarskie
n \ , k°ńcH 1948 r. wypłynęła i iiiera tego samego zagadnie* 
5® Plenum Wojewódzkiej Ra- nia przez Ministerstwo Zdro- 
• >’ -Narodowej sprawa plano­

w o  .rozmieszczenia lekarzy 
ezpi.eczalni Społecznej i u-

jiowoeześnienia form usług le­
karskich dla ubezpieczonych- 
2®; tym samym posiedzeniu 
wioszono wniosek w sprawie 
'tworzenia w miastach, szcze- 

k°Inie portowych pogotowia 
nternistyczuego- Jego żąda* 
, em byłoby udzielenie pomo- 
7 .  lekarskiej ludności poza go 
jW-inami pracy placówek służ* 
'f^ r o w ia , w przypadkach na 
fil C• zachorowań, niekwali- 
nfujących się jednak do wzy- 

gania Pogotowia Ratunkowe-

Oba wnioski zbiegły się pod 
zględem czasu z rozpady wa­

salny Zjazd 
^legatów Ligi Morskiej

^  dniach od 29 czerwca do
odbędzie się w Gdyni Walny 

Jazd delegatów Ligi Morskiej. 
anat w Zjeżdzie weźmie ok. 400osób.

l°staną
Qdyni.

Uczestnicy zakwaterowani 
w Szkole Morskiej w

^-godzinny kurs
^ m & Ę M j n i c ś w a

^ Polski Czerwony Krzyż, Oddział 
v Sopocie, uruchamia w dniu 23 
Inaja 40-godzinny kurs ratowniczo- 
San'tarny.

Celem umożliwienia wzięcia w 
. rs‘e udziatu ludziom pracy, za- 
Jęcia praktyczne i wykłady odby- 
J *  się będą w sali wykładowej 

ddziału PCK w Sopocie, ul. chro­
m o  1/7, w godzinach wieczoro­

wych. Zgłoszenia piśmienne i oso- 
"'ste przyjmuje sekretariat Oddzia- 
^ pCK w Sopocie, ul. Boi. Chro­
m o  1/7, lub też kierownik kursu.

wia. Ministerstwo opracowało 
ostatnio w tych sprawach od­
powiednie tezy, które zostały 
rozesłane do poszczególnych 
województw do zaopiniowania 
względnie przystosowania do 
potrzeb terenowych-

Potrzeba takiego pogotowia 
okazała się na terenie woj- 
gdańskiego tak pilna, że dyżu­
ry lekarskie zaczęto ustana­
wiać w niektóryęh powiatach, 
jak np. Tczew, Kwidzyn i Wej 
lierowo z inicjatywy miejsco­
wej służby zdrowia-

Sprawie zorganizowania sta­
łych dyżurów lekarskich i za­
pewnienia ludności Gdańska, 
Gdyni i Sopotu oraz innych 
miast pomocy lekarskiej o każ 
dej porze zostało poświę­
cone i ostatnie posiedze­
nie Komisji Zdrowia WRN- 
Po przedyskutowaniu tego za­
gadnienia Komisja powzięła 
uchwałę, zlecającą odpowied­
nim władzom zdrowia zorga­
nizowanie dyżurów lekar­
skich, poza urzędowymi godzi­
nami pracy w ośrodkach zdro­
wia, ambulatoriach i gabine 
ta eh lekarskich-

Wykonanie tej uchwały win 
no przynieść ogromne udogod­
nienie dla ludności, zapewnia­
jąc jej, w razie potrzeby, cią­
głą pomoc lekarską, o każdej 
porze doby.

Dotychczas pomoc lekarska,

tak w gabinetach lekarzy TJ- 
bezpiecza 1 ni, jak i w ambula­
toriach oraz Ośrodkach Zdro­
wia zapewniona była tylko w 
określonych godzinach przy­
jęć. W  wypadku nagłego za­
chorowania, niewymagąjącego 
jednak interwencji Pogotowia 
Ratunkowego, ludność była 
częstokroć pozbawiona pomo­
cy, szczególnie w godzinach 
wieczornych i nocnych- W ie- ] 
lokrotnie w związku z tym u- 
kazywały się na łamach prasy 
zażalenia chorych, którym le­
karze odmawiali w godzinach 
nocnych pomocy, lub kierowa­
li do innych, tłumacząc się 
przemęczeniem itd- Często np. 
nie można było znaleźć leka­
rzy w domu, w tym czasie- 

Wprowadzenie stałych dyża

rów usunie te braki. Każdy 
potrzebujący pomocy lekar­
skiej będzie mógł zgłosić się 
do lekarza lub punktu, pełnią­
cego stały dyżur. O miejscu i 
czasie dyżurów lekarskich spo 
łeczeństwo będzie powi&domio 
nc, tak ż.s pomoc w nagłych 
wypadkach będzie dla wszyst­
kich dostępna-

Zgodnie z tezami Minister­
stwa Zdrowia warunki przyj­
mowania chorych na punktąph 
dyżuru będą takie same, z ja­
kich korzystają ubezpieczeni, 
pracujący i członkowie ich ro­
dzin, tzn. bezpłatnie- ■

Realizacją tej uchwały, po 
jej zatwierdzeniu przez Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, zajmie się W oje­
wódzki Wydział Zdrowia.

Ulgi dla wycieczek szkolnych
W roku bieżącym uległy zmia­

nie warunki korzystania z ulg 
przejazdowych na PKP dla wy­
cieczek szkolnych. Wycieczki 
szkolne korzystają ze zniżki 33%. 
Powyższą ulgę stosują obecnie 
bezpośrednio kasy biletowe na 
podstawie, zgłoszenia wycieczki 
szkolnej“ na formularzu nabytym 
w kasie biletowej. Jedynie dla wy 
cieczek młodzieży prywatnych 
szkół i Kursów łub organizacji 
’.wychowawczych ulgę stosuje się 
nadal na podstawie zaświadczeń 
Dyr. Okr. Kolei Państwowych,

która wydaje je na pisemny wnio­
sek zainteresowanej szkoły lub 
organizacji.

Ekipy lekarzy PCK przeprowad za ja na Żuławach masowe ba­
dania zdrowia dzieci wiejskich. Ńa zdjęciu — badanie dzieci 

vjc wsi Przegalino

Motorowiec „Narew“ opuścił stocznię
W  dniu 21 hm- po ukończe­

niu całkowitej odbudowy, opu­
ścił Stocznię Gdańską moto­
rowiec „Narew”. Na statku 
wykonano remont kadłuba, wy 
mieniając jego blachy poszy­
cia i wręgi oraz śrubę i wał.

M/s „Narew” o tonażu 218 
BRT i nośności 310 B W T  
przejęty został przez Żeglugę 
Polską, która skierowała go 
do warsztatów okrętowych

GAL-u w Gdyni- Na statku 
zostanie obecnie zainstalowa­
ny sprzęt nawigacyjny, ratow­
niczy i windy pomocnicze- Pra 
ce te będą trwały ok. miesią­
ca, po czym nową jednostka 
będzie eksploatowana na linii, 
łączącej Polskę ze Szwecją, (s)

Uroczyste odsłonięcie sztandaru
Gdańskich Technicznych Zakładów Naukowych

W dniu wczorajszym uczniowie 
Gdańskich Technicznych Zakła­
dów Naukowych przeżyli radosny 
moment odsłonięcia własnego 
sztandaru Szkoły.

W pięknie udekorowanej auli 
szkoły, przy ulicy Białowieskiej 
1 — sala kina „Światowid“ — za­
gaił uroczystość dyrektor szkoły 
inż. Janiszewski, witając zapro­
szonych gości, grono profesorskie 
i licznie zebranych uczniów.

Po wyborze prezydium uroczy­
stości, przedstawiciel grona nau­
czycielskiego inż. Szukszta zobra-

Chorzy nie mogą być obiektem 
targów za biurkiem

W ramach walki z epidemiami 
113 władzach komunalnych spoczy- 

obowiązek dowożenia chorych 
Raźnych do szpitali. Gdański Wy 
Zlał Zdrowia zawarł w związku 
tym umowę z Pogotowiem PCK, 

przewozić

zakaźnie, jak się wydaje, nie na­
leżą do rzędu tych, które można 
biurokratycznie obcinać za biur­
kiem. (Jasta)

Z eb ra n ie  dyskusyjne
korespondentów „Glosy W ybrzeża1*
i redaktorów fabrycznych gazetek ściennych' •Redakcja „Głosu Wybrzeża“ , w porozumieniu z 0KZZ w 
Gdańsku, organizuje zebranie dyskusyjne redaktorów gazetek 
ściennych 1 korespondentów „Głosu Wybrzeża“  w sprawie re­
dagowania fabrycznych gazetek ściennych.

Zebranie odbędzie się we vvt,oreki dnia 24 hm. o godz. 14 
w pomieszczeniu Wystawy Gazetek Ściennych, w holu Teatru 
„Wybrzeże“  we Wrzeszczu, przy ul. Rokossowskiego.

^óre
chi

zobowiązało się
2 °rych zakaźnych we wlasnyrh 
nie resie’ za °Plat9 4 mil, zl. rocz- 

°d Zarządu Miejskiego.
°nieważ Wojewódzki Wydział 
°rz9tf°wy uznał tę sumę za 

. Wygórowaną, w nowym bud- 
\V|C'e gdańskiego Wydziału Zdro­
wi uwzględniono na ten cel 3 mil. 
t,je Wojewódzki Wydział Zdrowia 
ttję zS°dzil się jednak i na tę su- 
§ot Zaakceptowaną już przez Po- 
C *  ' zmniejszy) ją do I mil. 
djjj y®- zł. Teraz jednak nie zgo­
ni %  Pogotowie, twierdząc, że 

Pokryje to kosztów przewozu. 
bC((0 chwili obecnej Pogotowie 
Mi - Przewozi chorych, a Zarząd 
Dy .'. 1 Piąci rachunki z przyzna­
ją  \ P700.000 zt. Suma ta jest 

Jednak na wyczerpaniu i wkrót 
sytuPCnVStanie Oość nieoczekiwana 
^  w której chorzy mogą 
tyik S ać bez opieki, co będzie nie 
0. Zagrażało ich życiu, ale i 
> «n iu  
° state<:c?na decyzja W tej spra- 

1U(óra należy do Wojewódz- 
Wydziału Samorządowego, 

ta ,> jak najszybciej powzię- 
edyty na przewóz qj}orych

„ - anie naukowe
ja k ie g o  Towarzystwa
^tematycznego

o gQ̂ n’u 24 maja br., we wtorek, 
SR z' '8-tej odbędzie w gmachu 
H Politechniki, Wrzeszcz,
V XarUtowicza 8, sala 167 (1 p.

giównym), pierwsze 
vv-ąr2>rue Naukowe Polskiego To- 
t̂ >aóo'Va Matematycznego, Od- 
4r. St ^ński. Na zebraniu prof. 
%yt a^ law  Turski wygłosi od

S c , " temat: „Zastosowanie

K redyty na akcję socja lną
musza być przyznawane w  terminie

Jednym z najpoważniejszych 
braków w pracy związkowej na 
Wybrzeżu jest dotychczas małe 
zainteresowanie Rad Zakładowych 
pracą referatów socjalnych. W 
wielu zakładach pracy referaty te 
często są nieobsadzone, względnie 
kierują nimi ludzie, nie znający 
ustawodawstwa socjalnego.

Szczególnie dotkliwie braki te 
dały się we znaki pracownikom 
Browaru Państwowego we Wrze­
szczu, przy ul. Kilińskiego.

Kredyty na fundusz socjalny, 
preliminowane we właściwym ter 
minie w kpńcu ubiegłego roku, 
pomimo wielokrotnych upomnień 
i starań zatwierdzone zostały do­
piero w dniu 19 maja br.

Z jakich źródeł miały więc być 
pokrywane, w  okresie od stycznia 
do połowy maja br. potrzeby soc­
jalne 240 pracowników, z których 
wielu posiada dzieci w przedszko­
lach i żłóbkach. Tego pytania nie 
zadano sobie widocznie w ośrod­
ku dyspozycyjnym funduszów soc 
jalnych.

Gdy zanalizujemy otrzymane przy tym bezwzględnie wpływać
wreszcie kredyty uderza fakt, że 
dokonano poważnych zmian nie- 
tylko co do wysokości sum, ale 
nawet przeznaczono je na inne 
cele niż planowane. Browar np. 
nie otrzymał między innymi zu­
pełnie kredytów na stację Opieki 
nad Matką i Dzieckiem. Z preli­
minowanych na prewentorium 90 
tys, zł nie uzyskano ani grosza.

Analizując opracowany prelimi­
narz dochodzi się do wniosku, że 
był on zbyt niedbale przygotowa­
ny przez zakład, nie uwzględniał 
istotnych potrzeb pracowników 
jak np. opłat za opiekę nad dzieć­
mi w żłobkach. Był to skutek o- 
pracowania preliminarza przez ćy 
rekcję> bez udziału Rady Zakła­
dowej.’

Przydział kredytów został doko­
nany w sposób mechaniczny bc-z 
porozumienia się z danym zakła­
dem pracy, przy całkowitej nie­
znajomości potrzeb jego załogi.

Obowiązkiem Rad Zakładowych 
jest dopilnowanie, by referaty so­
cjalne zakładów pracy układały 
preliminarze budżetowe z wielką 
sumiennością i dokładnym u- 
względnieniem potrzeb pracowni­
ków. Przydział kredytów nie mo­
że z drugiej strony następować 
mechanicznie. Kredyty muszą

we właściwym terminie. Jest to 
jednym z najistotniejszych warun 
ków ich właściwej realizacji i za­
spokojenia jotrzeb ludzi pracy 

J. S.'

zował historię uczelni, liczącej o- 
becnie 754 uczniów i 85 nauczy­
cieli, podkreślając, że szybki roz­
wój pożytecznej placówki szkole­
niowej możliwy był jedynie dzię­
ki wspólnemu wysiłkowi uczniów, 
komitetu rodzicielskiego i nauczy­
cieli oraz wydatnej pomocy pań­
stwa.

W dalszym ciągu uroczystości, 
po przemówieniach Prezesa Sa­
morządu Szkolnego Ryszarda Dą­
browskiego przedstawiciela koła 
ZMP, ob. Sroki, zabrał głos prze­
wodniczący Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP tow. Pawlikowski, a 
po nim Kurator Okręgu Gdańskie 
go tow. Blasiński, który podkre­
ślił, że nowoufundowany Sztandar 
młodzieży będzie symbolem walki 
młodego pokolenia o pokój, kul­
turę i postęp.

Wychowujemy pokolenie, które 
musi odznaczać się bojowością, 
nieugiętością zasad, ofiarnością i 
obowiązkowością.

„Chcemy, aby każdy obywatel 
w Polsce Ludowej zdobył wiedzę, 
opartą na podstawach nauko­
wych“ , — zakończył swe przemó­
wienie tow. Błasiński.

Przy dźwiękach Hymnu Naro­
dowego i wznoszonych przez mło­
dzież okrzykach na cześć Prezy­
denta i Rządu, kurator dokonał 
następnie odsłonięcia sztandaru, 
który wręczył dyrektorowi szko­
ły. Po przejęciu sztandaru z rąk 
dyrektora szkoły przez młodzież 
uroczystość zakończono odśpiewa­
niem hymnu młodzieżowego i Mię 
dzynarodęwki.

W części artystycznej wzięli u- 
dział uczniowie Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Sopocie i orkiestra 
III Gimnazjum we Wrzeszczu.

(Jasta).*

C z t e r y  d ź w i g i  w ę g l o w e  
p zeład ow yw ać będą rudę

Porty nasze mają obecnie »ku dźwigów węglowych zapo-

TLeałry
Teatr Wielki w Gdańsku — „Harry 

Smith odkrywa Amerykę“ .
Teatr Kameralny w Sopocie — 

„Srebrna Szkatułka“ .
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Maria Stuart“ . Początek przedstawie­
nia o godz. 19,30.

“K ina
Gdańsk — Światowid — „Siostra lo­

kaja“ , dozwol. od lat 14. Godziny 
seansów: w dni powszednie — 17, 
19, 21, w święta — 14, 16,30, 39 i 21. 

Wrzeszcz — Capitol — „Rzym miasto 
otwarte“ , dozwol. od lat 18. Sean­
se: godz. 17, 39 i 21, w święta od 
15-tej.

Oliwa — Polonia — „Cygański tabor“ , 
dozw. od lat 34-tu. Pocz. seansów 
w dni powsz. 17, 19, 21, w niedzielę
15, 17, 19, 21.

Sopot — Bałtyk — ,,Valpone“ , dozw. 
od lat 18. Początek o godz. 17, 
19 i 21.

Sopot — Polnia — „Wakacje“ , dozw. 
od lat 18. Seanse: godz. 17, 19 i 21, 
w niedzielę od 15-tej.

Gdynia — Atlantic — „Zawieja“ , film. 
produkcji czeskiej, dozwolony. Se­
anse w godz. 16, 18,30 i 21.

Gdynia — Goplana — „Niecierpliwość 
serca“ — pocz. seansów w godz.
16, 18,30 i 21, w niedzielę od 13,30. 

Gdynia — Fala — „Trzeci szturm",
dozw. od lat 14, początek seansów 
w godz. 18 i 20.30.

'R adio

do przeładowania duże trans­
porty rudy, nadchodzącej dro­
gą morską dla hut polskich i 
czechosłowackich. W  związku 
z tym w porcie gdyńskim od­
byta się konferencja przedsta­
wicieli instytucji portowych, 
na której ustalono, że od dnia 
dzisiejszego Centrala Węglo­
wa przeznaczy cztery svvoje 
dźwigi, stojące w Basenie Gór­
niczym do przeładunku rudy. 
W  okresie wzmożonego napły­
wu ładunków rudy do portu 
przekazanie do jej przeladun-

biegnie przestojom statków
(s)

B B J G H A L T E B A  -  B B L A IV S B S T Ę
oraz B E F E B E I % I E A  
O  B O  A  W BE A  C  E J  IV E G  O

z odpowiednimi kwalifikacjami i praktyką zatrudni 
ł ód zaraz Gospodarcze Zrzeszenie Samorządu Teryto- 
i Halnego — Wydział Deratyzacji we Wrzeszczu, ul. 

Jesionowa Nr. 6.
i Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego dla pracow- 
r ników spółdzielczych (Monitor Spółdz. Nr A.-3) 1452/k J

SKRADZIONO legitymacją 
Nr 84 wystawioną przez In­
spektorat Szkolny Gdańsk i 
zaświadczenie rehabilitacji j 
nazwisko Lange Brunon i 
nauczyciel w Parczewie. | 1454. !

MADERSKI Janusz zagu- 
Szcze-Zagad„- ana^tycznycli do pewnych i ■„,} dokument f .u .r

laile ,n.leń technicznych“. I wydany 3-' v ‘ r:'̂idzlani.
Goście I UJ“ ’ -• - •uosuc Nagrodę wypłaci,

i Piastowska 20,
Oliwa

1419

P0LSKIE-RABI9
^ j>o»zukuje

I  Tete-monterów 
liniowych

Zgłoszenia: Gdańsk - Wrzeszcz 
AÏ. Rokossowskiego 36, pokój 17

OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI
Urząd Skarbowy w Kwidzynie w myśl art. 85 i SS 

dekretu z dn. 28. I. 47 r. o egzekucji administracyjnej 
świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. Nr 21, poz. 84) po­
daje do ogólnej wiadomości, źe celem uregulowania na­
leżności Urzędu Skarbowego w Kwidzynie, odbędzie 
się sprzedaż ruchomości:
I. Dukata Bronisława, w lokalu Urzędu Skarbowego 

w Kwidzynie przy ul. Kościuszki Ńr 10 w dniu 28 
maja 1949 r. o godz. 10 radioodbiornik i umeblowa­
nie oszacowane na łączną kwotę zł. 175.000.—■

II. Wachowicz i Paradowskiej w lokalu przy ul. Góra 
Zamkowa 1 w Kwidzynie w dniu 30 maja 1949 r. o 
godz 1(1. — motocykl m-ki „Adrie“ (setka) — 80.000 
zł., rower męski „Puch“  8.008.— oraz przybory szew­
skie i obuwie łącznej wartości 300.210.— zł.
Cena wywołania stanowi połowę sumy oszacowania.
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji 

od godz, 9 do 10-ęj w miejscach rozpisania sprzedaży. 
1455/k NACZELNIK URZĄDU

Z e b r a n i e
koła rodzicielskiego
ogródka jordanowskiego we W rzeszczu

W dniu 24 maja br. o godz. 18-tej 
w sali „Ośrodka Harcerskiego“ we 
Wrzeszczu, ul. Wajdeloty 13, odbędzie 
się zebranie organizacyjne Koła Rodzi 
cielskiego I Ogródka Jordanowskiego 
we Wrzeszczu. W związku z reorgani­
zacją jaka nastąpiła, omawiane spra­
wy będą miały duży wpływ na przy­
szłe prace w Ogródku.

Przy wydawaniu kart wstępu na 
czerwiec i następne miesiące, pierw­
szeństwo będą miały dzieci, których 
rodzice współpracują i interesują się 
sprawami Ogródka.

Targnęła się
n a  w ła & n ®  ¿ s jc ie

W dniu 21 maja br. zamieszkała 
we Wjzeszczu, przy ul. Kochanow­
skiego Nr 102, Wanda Renkiewicz 
targnęła się na życie, zatruwając 
się gazem.'

Desperatkę uratowano. Wezwany 
do niej lekarz pogotowia zabrał 
niedoszłą samobójczynie do szpita­
la przy ul. Klinicznej. Przyczyny 
zamachu samobójczego są na ra­
zie nieznane.. (S. B.)

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek, dnia 23 maja br.

5.10 — Pobudka młodzieżowa. 5,15
— Streszczenie wiad. porannych. 5,20
— Koncert. 6,00 — Dziennik poranny.
6.15 — Muzyka. 6,30 — Gimnastyka. 
6,40 — Muzyka. 6,55 — Program dnia.
7.00 — Wiad. dziennika porannego.
7.15 — Przegląd prasy stołecznej. 7,20 

Muzyka rozrywkowa. 8,00 — Stresz­
czenie wiad. dziennika porannego. 8,05
— Audycja dla kobiet. 8,15 — Muzyka 
rozrywkowa. 8,35 — Wszechnica radio­
wa. 8,55 — Szkolna gazetka radiowa.
9.15 — Odczytanie programu lokalne­
go. 11,40 — Audycja szkolna. 11,57 — 
Sygnał czasu. 12,04 — Wiadomości po­
łudniowe. 12,15 — Muzyka. 12,li) — Au­
dycja dla wsi. 12,50 — „Z naszych 
pieśni“ . 13,20 — Skrzynka PCK. \ó,30

Muzyka. 14,00 — Audycja Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, 14,15 — Kon 
cert dawnej muzyki. 14,50 — Informa­
cje. 14,55 — Wiadomości miejscowe. 
15.10 — „Sezon żeglarski rozpoczęty“ . 
15,20 — „Na turystycznym szlaku“ . 
15,30 — „O prawdziwych karzełkach“ 
pog. dla dzieci. 15,45 — Piosenki w 
wyk. chóru Czejanda. 16,05 — „Paste­
ur“ pog. 16,15 — Audycja Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza. 16,20 ■— Audycja 
muzyczna popularno - oświatowa.
17.00 —- Dzienrfik popołudniowy. 17,15
— „Z biegiem Wisły“ aud. muzyki 
ludowej. 17,45 — Muzyka. 18,00 — Au­
dycja dla kobiet. 18,15 — Koncert 
chóru i orkiestry. 18,45 — II dziennik 
popołudniowy. 19,00 — Festival Muzy­
ki Ludowej. 21,00 — Dziennik wieczor­
ny. 21,30 — Muzyka. 21,40 — Daleko 
od Moskwy“ — powieść ode. 29. 22.00
— „Na dobranoc“ . 22.45 — Codzienny 
przegląd wydarzeń. 23,00 —- Ostatnie 
wiadomości.

na wtorek, dnia 24 maja br.
5.10 —Sygnał czasu. 5,15 — Stresz­

czenie wiadomości porannych. 5,20 — 
Koncert. 6.09 — Dziennik poranny.
6.15 — Muzyka rozrywkowa. 6,30 — 
Muzyka. 6,55 — Program dnia. 7,00 — 
Wiadomości dziennika porannego. 7,15
— Przegląd prasy stołecznej. 7,20 — 
Muzyka. 8,00 — Streszczenie wiadomo-

! ści dziennika porannego. 8,05 —
„Przed dniem matki“ , aud. 8,15 — Mu 
zyka. 8,35 — Wszechnica radiowa. 3,55
— „Daleko od Moskwy“ , ode. 29. 9,15
— Odczytanie programu lokalnego. 
11,57 — Sygnał czasu. 12,04 — Wiado­
mości dziennika południowego. 12,15
— Muzyka. 12,20 — Audycja dla wsi.
12.50 — „Z naszych pieśni“ . 13,20 — 
Skrzynka PCK. 13,30 — Muzyka obia­
dowa. 14,00 — Audycja dla chorych.
14.15 —Muzyka francuska. 14.50 — In­
formacje. 14,55 — Wiadomości miej­
scowe. 15,10 — Koncert solistów. 15,30
— „Rozbójnik o żółtych nogach“ 
słuch, przyrodnicze dla dzieci. 15,50 — 
Przegląd wydarzeń. 16,20 — „Gd Czar­
dasza do Mazura“ . 16,45 — Przekrój 
tygodnia. 17,00 — Dziennik popołud­
niowy. 17,15 — Koncert rozrywkowy.
18.00 — „Aktualności“ . 18̂ 15 — Beet­
hoven — sonata wiosenna F-dur. 18,40
— Polskie pieśni ludowe. 19,CO • - II 
dziennik popołudniowy. 19.15 — „Na 
muzycznej fali“ . 19.45 — „Opowieść o 
Chopinie“ . 20.00 — Koncert symfonicz­
ny. 21,00 — Dziennik wieczorny. 21,30
— „Bułgaria przemawia do Polski“ .
22.00 — Muzyka taneczna. 22,45 — Co­
dzienny przegląd wydarzeń. 23,00 — 
Ostatnie wiadomości. 23,20 — Muzyka,
23.50 — Pogram na dzień następny,
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G Ł O S  S P O R T O W Y
Młodzi mistrzowie pięści na Wybrzeżu
Finałowe rozgrywki juniorów w koksie zakończone

Po ciężkich, czterodniowych 
walkach wyłonieni zostali wresz­
cie młodzi mistrzowie okręgu w 
poszczególnych wagach na rok 
1949. Nieobsadzona jest tylko wa­
ga ciężka ze względu na brak zgło 
szeń w tej kategorii, oraz waga 
półśrhdnia, w której finał nie od­
był się ze względu na omyłkowe 
przedstawienie zawodników wal­
czących w półfinałach.

Na podstawie wyników losowa­
nia w  sobotnich półfinałach powin 
ni zmierzyć się ze sobą Sokołow­
ski (Turmas) z Zielińskim (Geda- 
nia), craz Zelka (Związkowiec) ze 
swoim kolegą klubowym Blokiem. 
Tymczasem na skutek omyłki wal 
czyli Sokołowski r. Zelka i Zieliń­
ski z Blokiem.

Po przegranej Sokołowskiego z 
Zelka kierownictwo ..Turmasu“ 
złożyło protest, który zostanie do­
piero rozpatrzony przez specjalną 
komisję sędziowską. Walki finało­
we stały na ogół na słabym po­
ziomie i odbiegały znacznie od 
spotkań rozegranych w  sobotę.

Czterodniowe boje nadwyrężyły 
siły młodych zawodników do tego 
stopnia, że nie byli już w stanie 
zdobyć się na taki zapał i bojo- 
wość jak w  poprzednich walkach.

Z bardziej znanych zawodników 
słabo wypadli: Soczewiński w wa­
dze koguciej i Antkowiak — w 
piórkowej. Ślepy wypadek zrzą­
dził, że Soczewińskiemu udał się 
przy końcu trzeciej rundy jeden 
celny cios, który posłał przeciw­
nika jego, Karczewskiego, na des­
ki. Do tego czasu minimalnie na 
punkty prowadził Karczewski.

PRZEBIEG
WALK FINAŁOWYCH

W wadze papierowej Boedcher 
(Związkowiec) zmusił do poddania 
się w 3-cim starciu Pażyłka (Ka­
szubią).

W wadze muszej Lewandowski 
(Gedania) po nieciekawej i w y­
równanej walce wypunktował 
swego kolegę klubowego Guzeka,

W wadze koguciej Soczewiński 
(God.) uzyskał tytuł mistrza bijąc 
Karczewskiego (Spójnia). Była to 
najciekawsza i zarazem najbar-

Finaliści
mistrzostw lekkoatletycznych

dziej dramatyczna walka dnia. W 
pierwszej rundzie Soczewiński e- 
nergicznie naciera i posyła swego 
przeciwnika dwa razy na deski do 
5-ciu i do 2-ch. W drugim starciu 
obraz walki niespodziewanie się 
zmienia. Karczewski umiejętnie 
nastawiony przez swego sekundan 
ta, przechodzi do energicznego 
ataku, skraca dystans i ładuje 2 
potężne sierpy z prawej, które w 
widoczny sposób robią wrażenie 
na przeciwniku. Trzecia runda u- 
pływa na dalszych atakach Kar­
czewskiego, który idzie jednak do 
przodu zbyt odkryty. Wykorzystu 
je to Soczewiński i wypuszcza 
celną kontrę, która trafiła na 
punkt i Karczewski pada nieprzy­
tomny na deski w chwili gdy gong 
oznajmia koniec spotkania.

W wadze piórkowej Antkowiak 
pokonał po nieciekawej walce Se­
rafina (Spójnia).

W wadze lekiej Reimsch 
(Związk) zwyciężył w 2-gim star­
ciu przez techniczne k. o. Zieliń­
skiego (Ged.). Pierwsza runda na­
leży do Zielińskiego, który ładnie 
punktuje lewym prostym, w  dru­
giej jednak inkasuje kilka soczy­
stych ciosów w szczękę, po któ­
rych jest nieprzytomny i sędzia 
ringowy słusznie poddaje go.

W wadze średniej mistrzem zo­
staje Cyrkloff (Gryf), któremu 
przyznano zwycięstwo nad Bzy­
kiem (Związk). Obydwaj przeciw­
nicy wykazali znajomość boksu. 
Pierwszą rundę wygrywa niezna­

cznie Cyrkloff. W drugiej silny 
jak tur Bzynek rzuca się na prze­
ciwnika i obija go w  niemiłosier­
ny sposób. Niestety walczy nieczy 
sto, za co otrzymuje w 3-cim star­
ciu 2 napomnienia, które zadecy­
dowały o jego przegranej.

W wadze półciężkiej nie było 
właściwie walki, ponieważ prze­
ciwnik Flisikowskiego (Gwardia) 
— Chołbicki (Spójnia) miał zbyt 
wielki respekt przed swoim re­
nomowanym przeciwnikiem i już 
po 1-ym skrzyżowaniu rękawic 
poddał się.

Sędziowali: w ringu Jeruszka, 
na punkty Derda, Blukis i Malik.

Widzów ok. 600 osób.
WYNIKI SPOTKAŃ PÓŁFINA­

ŁOWYCH ROZEGRANYCH 
W SOBOTĘ

I- sza waga piórkowa — Antko­
wiak (Ged.) wypunktował Czos- 
kę (Samorz.).

II- ga piórkowa Serafin (Lechia) 
po ładnej i niezwykle zaciętej 
walce wygrał na punkty z Foltro- 
kiem (Gryf).

I -  sza waga lekka — Zielińskie­
mu (Gad.) przyznano zwycięstwo 
nad Mazurkiem (Samorz.). Wynik 
krzywdzi mocno Mazurka, który 
walczył ładnie zwłaszcza w zwar­
ciach i miał zarówno w 2-giej 
jak i 3-ciej rundzie zdecydowaną 
przewagę.

II- ga waga lekka — Reimsch 
(Związk.) uzyskuje walkower z

Z a w o d y  lekkoatletyczne
o drużynowe mistrzostwo Polski

Na stadionie Wojska Polskiego

(Drużyny męskie) 
Warszawa — „Ogniwo“ (W-wa) 

Kraków — „Cracovia“ , Poznań — 
AZS (Poznań), Wrocław — AZS 
(Wrocław).

(Drużyny żeńskie) 
„Włókniarz*’ (Łódź), „Olsza“ 

(Kraków), „Pomorzanin“ (Toruń), 
„Górnik“ (Zabrze).

w Warszawie rozegrano elimina­
cyjne zawody lekkoatletyczne o 
drużynowe mistrzostwo Polski. W 
zawodach wzięły udział kluby, 
które zdobyły zespołowe mistrzo­
stwa: Warszawy („Ogniwo“ ), Ło­
dzi („Włókniarz-ŁKS“ ) i Olszty­
na (RS-Lechia). Na starcie zabra­
kło lekkoatletów Białegostoku.

W konkurencjach męskich mi­
strzostwo grupy zdobyło „Ogni­
wo" (Warszawa). — 22.419 pkt. 
przed „Włókniarzem“ (Łódź) 
21.129. W związku z tym „Ogni­
wo“ (Warszawa)) i .W łókniarz“ | 
(Łódź) zakwalifikowały się do fi­
nału drużynowych mistrzostw Pol 
ski.

Z uzyskanych wyników indywi­
dualnych wyróżnić można jedynie j 
rezultat Morończyka („Ogniwo“ ), 
który w skoku o tyczce przekro­
czył 380 cm.

W Krakowie, z powodu nie 
przybycia na półfinałowe druży­

nowe mistrzostwa lekkoatletycz­
ne przedstawicieli okręgów, kie­
leckiego, rzeszowskiego i lubel­
skiego, drużyny „Cracovii“ (kon­
kurencje męskie) i „Olszy“ (kon­
kurencje żeńskie) zakwalifikowa­
ły się do finałowych zawodów o 
mistrzostwo polski.

powodu niestawienia się Karpa 
(Lechia).

I -  sza waga półśrednia — Zelka 
(Związk.) po nieładnej walce po­
konał na punkty Sokołowskiego 
(Turmas). Sokołowski był lepszym 
pięściarzem i ustępował tylko 
przeciwnikowi siłą fizyczną.

II- ga waga półśrednia — Blok 
(Związk.) wygrał na punkty z Zie­
lińskim (Ged.).

W I-szej wadze średniej — Bzy­
nek (Związk.) po nieciekawej wal 
ce zwyciężył Porota (Ged.) i wre- 
szczie w II-giej w. średniej Cyr- 
kloffcwi (Gryf) przyznano zwy­
cięstwo nad Murkiem (Samorz.).

(Wyrz.)
W  Ośrodku Kultury • Fizycznej w > Oliwie czo& üi bokserzy pol­

scy intensywnie przygotowują się do mistrzoswt Europy w Oslo

Samochody prywatne i państwowe
startować będą w dniu 26 bm. w Gdyni

Automobilklub Polski urzą! ski, zaczyna obecnie zmieniać 
dza dnia 26 maja w Gdyni wiel swe oblicze. Organizacja ta
ką imprezę samochodową, do 
udziału w której dopuszczeni 
zostaną również kierowcy 
niezrzeszeni oraz kierowcy i 
użytkownicy samochodów pań 
stwowyeh-

Będzie to pierwsza próba i 
zarazem eliminacja , do mi­
strzostw Polski. W  skłau pró­
by wchodzi: .jazda okrężna 80 
kin- na regularność, próby 
sportowe i techniczne oraz 
przegląd wozu. pozostającego 
pod opieką startującego kie­
rowcy-

Zgłoszenia, do zawodów 
przyjmuje codziennie sekreta­
riat Automobil Klubu Pol­
skiego, Sopot, ul- Grunwaldz­
ka 17 w godzinach od 10 — 14

była. dotychczas niedostępna 
dla szerszego ogółu- Obecnie 
we wszystkich .Automobilklu­
bach na terenie całego kraju 
przeprowadza się reorganiza­
cję, która ma na celu usp )- 
łeeznienie i spopularyzowanie 
tej pięknej gałęzi sportu Za­
niechano więc wszelkich im­
prez o charakterze czysto spor 
towym, w rodzaju „Międzyna­
rodowego Raidu”, a zaplano­
wano imprezy szkoleniowe, 
otwarte dla wszystkich bez 
wyjątku kierowców samocho­
dowych, zarówno sportowców 
jak i zawodowych, zrzeszo­

nych i niezrzeszouyeh- Yv prak 
tyce oznacza to, że obecnie A 
za woda cli, organizowali yclj
przez A. P. może -wziąć udzią! 
każdy obywatel, mający swo.1 
wóz. Pewnego rodzaju inoww 
cją jest okólnik, wydany A 
dniu 7 maja rb-, pr/ez Press A 
dium Rady Ministrów, który 
pozwala brać udział w impri*' 
z a cli. organizowanych prze* 
A. P. także kierowcom sann’* 
chodów państwowych. WszA  
scy więc, którzy mają do dys" 
pozycji samochody służboĄ« 
(urzędy, instytucje, przeusiA 
biorstwa państwowe i spó*' 
dzieleze) mają prawo uczest' 
niczenia w zawodach.

Sport samochodowy w Pol­
ce, którego głównym patro- 

' nem jest Automobilklub Pol-

Otiuarcie sezonu żeglarskiego
W. niedzielę, dnia 22 bm., w ba­

senie'jachtowym portu gdyńskiego, 
odbyto się uroczyste podniesienie

tenisowym
Sensacyjna porażka Mrokowskiego z Faronem

4 remisy na 6 spotkań w I Lidze
Lechia dzielnie się spisała w Poznaniu

Rozgrywki ligowe mają to do 
siebie, że nigdy na sto procent 
nie można przewidzieć wyników. 
Któżby się spodziewał, że taka 
na przykład Lechia, która ostatnio 
tak słabo się spisała na meczu z 
AKS-em potrafi uratować punkt 
z groźnym ZZK i to na jego wła­
snym boisku ? Wynik uzyskany o- 
statnio przez beniaminka Ligi do­
wodzi, że drużyna ta przychodzi 
wreszcie do formy i nie ma za­
miaru wcale opuszczać szeregów 
ekstra klasy.

Wczorajsza niedziela ligowa u- 
płynęła pod znakiem remisów. Na 
6 spotkań aż 4 zakończyły • się 
wynikiem nierozstrzygniętym. Je­
dynie „Wisła“ , która nie ma dotych 
czas żadnej porażki i utrzymuje 
się zdecydowanie na pierwszym

powoli do swojej zeszłorocznej 
formy, zdołały pokonać swoich 
przeciwników.

W niedzielę o godz. 11,00 na kor 
Jach tenisowych dawnego Sopoc­
kiego Klubu Tenisowego (obecnie 
ZKS „Ogniwo") nastąpiło uroczy­
ste otwarcie sezonu letniego.

Otwarcia dokonał wiceprezes 
Klubu inż. Jankowski, który wy­
głosił krótkie okolicznościowe 
przemówienie do zebranych na 
korcie członków sekcji tenisowej. 
Poza tym przemawiali: zastępca 
dyr. Wojewódzkiego Urzędu Kul­
tury Fizycznej ob. Morawski oraz 
prezes Okręgowego Związku Te­
nisowego ob. Kamiński.

Po zakończeniu uroczystości i 
wciągnięciu flagi na maszt dokoń­

czono dalsze gry w  ramach turnie 
ju o mistrzostwo Sopotu.

Wyniki gier: /
W pierwszym półfinale gry po­

jedynczej panów Korneluk Stefan

Adamczyk bije rekord Polski 
w skoku w dal

POZNAN. PAP. W drużyno­
wych półfinałowych mistrzo­
stwach lekkoatletycznych, w któ­
rych wzięli udział: AZS (Poznań), 
„Gwardia“ (Bydgoszcz) i „Zryw*’ 
(Gdańsk), pewne zwycięstwo od­
niósł zespół poznańskiego AZS-u, 

• który ostatecznej punktacji za­
jął pierwsze miejsce, uzyskując 
23948 pkt, przed „Gwardią“ (Byd­
goszcz) — 20530 pkt. i „Zrywem“ 
(Gdańsk) — 20490 pkt. Drużyna

miejscu oraz , Ruch", wracający poznańska uzyskała prowadzenie

TABELA LIGOWA
Ilość gier pkt. stos. bramek

Wisła 7 14:0 25:6
Z. Z. K. 7 10:4 25:13
Cracovia 7 10:4 19:13
Polonia W, 7 8:6 13:10
Warta 7 7:7 10:8
Ł. K. S. 7 7 :7 16: 22
Ruch 7 6:8 16: 19
Górnik 7 5:9 11:13
A. K. S. 7 5:9 15:21
Lechia 7 5:9 11:19
Legia 7 4:10 10: 20
Polonia B. 7 3:11 11:18

od pierwszej konkurencji, przy 
czym poszczególni jej zawodnicy 
uzyskali dobre wyniki. M. in. 
Stawczyk i Rutkowski osiągnęli 
w biegu na 100 mtr. czas 10,8. 
Skalbania przebiegł 110 mtr. przez 
płotki w czasie 16 sek., a w sko­
ku wzwyż przekroczył 1,80 mtr.

W ramach tych zawodów star­
tujący poza konkursem Adam­
czyk („Kolejarz“ Poznań), który 
zgłosił próbę pobicia rekordu Pol 
ski w skoku w dal, uzyskał dosko­
nały wynik 7,44 mtr., lepszy o 6 
cm. od dotychczasowego rekordu, 
należącego od r. 1934 do Nowaka.

l Ä ®
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Mistrzyni m. Sopotu w 
ob. Miiiicka

tenisie.

pokonał Giedroycia 6:4, 6:3 w
II-gim Faron Leszek odniósł sen­
sacyjne zwycięstwo nad fawory­
tem mistrzostw Mrokowskim, któ

Reprezentacja PZPN z Francji
w y g ry w a  z Dolnym  Slcjskism 4:2 (2:0)

WROCŁAW (PAP). Na stadio­
nie olimpijskim we Wrocławiu 
rozegrany został w dniu dzisiej­
szym wobec 15 tys. widzów mecz 
piłkarski pomiędzy drużyną PZPN 
t  Francji, a reprezentacją Dolne­
go Śląska, zakończony zwycię­
stwem gości w stosunku 4:2 (4:0).

Mecz stał na miernym poziomie, 
a osłabiona brakiem zawodników 
„Pafawagu“ i „Polonii“ świdnic­
kiej Reprezentacja Dolnego Ślą­
ska była wyraźnie słabszą od Po­
laków z Francji. Gra toczyła się 
ze stalą przewagą drużyny gości.

Bramki dla gości zdobyli: Sło­

miany — 2, Long i Stangret — 
pó 1, dla Dolnego Śląska — Borek 
i Lasecki (z karnego).

Sędziował poprawnie ob. Kle­
pacz z Wrocławia.

rego pokonał po niezwykle zażar­
tej walce w stosunku 6:4, 2:6 i 
7:5. Finał gry panów wygrał Kor­
neluk Stefan bijąc Farona 6:4, 6:3.

W I-sz-ym półfirfole gry pojedyń 
czej pań Błeńska pokonała Joke- 
lową 6:2, 6:3, w II-gim zaś Mi- 
kicka niespodziewanie wyelimino 
wała Niewiadomską 3:6. 6:1, 6:3.

Finał pań zakończył się drugą 
niespodzianką w  postaci zwycięs­
twa Mikickiej nad Błeńską 6:2, 
6:4.

Mistrzem Sopot juniorów został 
Żyznowski, który pokonał Sawan- 
kiewicza 6:0, 6:1, mistrzynią 
juniorek Wilbikówna, która poko­
nała Pragłowską 7:5, 6:0.

bandery Jachtklubu Polski, oznaj' 
miające o rozpoczęciu tegorocZ" 
nego sezonu żeglarskiego.

Do licznie zebranych czlonkó" 
klubu oraz zaproszonych gości, * 
Woj. gdańskim inż. Zrałkiem 1 
przewodniczącym W. R. N. Dud 
Dziewierzem na czele, przemó’ 
komandor YKP dr. Gerwel, po° 
kreślając konieczność szybkiego 11 
masowienia sportu żeglarskiego.

Po przemówieniu woj. Zr alk*1 
oraz złożeniu życzeń przez przed; 
stawicieli partii politycznych 
Związków Zawodowych ,przybrać 
galą flagową yachty klubowe "A  
ruszyły w pierwszy swój tegoro d ' 
ny rejs.

W czasie przygotowań do wyj'
scia yachtów w morze, gimnazja', 
nż koło modelarzy, pozostające P°; 
patronatem YKP, prezentowało 
konane przez siebie modele p!y"'a' 
jące.

Tegoroczny sezon żeglarski 
powiada się bardzo ciekawie i pfzf 
widuje wiele międzyklubowych '|ir 
prez — regat żeglarskich.

W skład flotylli YKP wchodź? 
23 jednostki morskie, stacjonować 
w Gdyni i 7 w Gdańsku.

ZZK (Poznań) • Lechia (Gdańsk) 1:1 (1:1)
POZŃAN. (PAP). Rozegrane w 

Poznaniu spotkanie o mistrzostwo 
I Ligi między ZKS „Kolejarz“ a 
gdańską „Lechią“ zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1. 
Bramki zdobyli: dla „Lechii“ Sko­
wroński, dla „Kolejarza“ Białas. 
Sędziował Pryk z Krakowa. Wi­
dzów 5 tysięcy.

Drużyny wystąpiły w , następu­
jących składach:

„Lechia“ : Pokorski, Kusz, Lentz, 
Kokot I, Kamzela, Nierychło, No­
wakowski, Kokot II, Gronowski, 
Skowroński i Kupcewićz.

„Kolejarz“ : Gołębiowski, Sobko 
wiak, Wojciechowski I, Słoma, 
Tarka, Matuszak. Kołtuniakj A- 
nioła, Czapczyk, Białas, Wojcie­
chowski II.

Mecz odbył się w anormalnych 
warunkach, gdyż przez cały czas 
gry padał rzęsisty deszcz. Mimo 
to mecz był ciekawy i przeprowa­
dzony w żywym tempie. Obie dru 
żyny grały nadzwyczaj ambitnie 
i ofiarnie przy czym „Lechia“ 
zepchnięta przez dłuższe okresy 
w pierwszej połowie do defensywy

Czechosłowacja A - Rumunia A 3:2 (2:2)
FRAYA. (PAP). W obecności 35 - 

tysięcy widzów reprezentacja 
Czechosłowacji pokonała w piłce 
nożnej Rumunię w stosunku 3:2 
(2:2). Bramki zdobyli: dla Czecho­
słowacji — Pazicky, Simańsky i

Preiss po 1, dla Rumunii — Vaczi 
i Lunga. Do przerwy gra chaotycz 
na, bez jakiegokolwiek systemu. 
Po przerwie Rumuni zademonstro 
wali czysty system W. — M.

doskonale się broniła. W drugiej 
połowie „Lechia“ z początku przfi' 
szła do ataku, pozwalając kol®' 
jarzom jedynie na nieliczne w A 
pady. Ostatnie 15 min. gdańszcz3'
nie bronili się rozpaczliwie. Ści8'
gając cały atak do ofensywy , 
drużyny „Lechii“ wyróżnić nakA 
całe trio obronne oraz Gronowy 
skiego i Kokota II w ataku. ,.K0' 
lejarz*’ miał swoje najsilniejsi 
punkty w obronie i w  pomocy 1 __ 
wyjątkiem Tarki, który grał ba1'
dzo nerwowo. Napad miejscowycł>
był niedysponowany strzałowO'

Wyniki I Ligi
WISŁA — LEGIA 4:0 (1:0) 

POLOHIA (W) — AKS 4:4 (2:1) 
ZZK — LECHIA 1:1 (1:1) 
RUCH — GÖRNIK 3:1 (1:1) 
LKS — CRACOVIA 2:2 (1:2) 
POLONIA (B) — WARTA 2:3

Wyniki II Ligi
GRUPA POŁUDNIOWA 

Naprzód — Baildon 1:0 (0:0) n ^
Chełmek — Gwardia (K) 2:3 (®J.

< i : 2 >Polonia (P) — Tarnovia 3:6 
Skra — Polonia (Św.) 4:2 (1:1) 
Rymer — Pafawag 8:2 (5:1) 

GRUPA PÓŁNOCNA 
Bzura — Widzew 1:0 (0:0) 
Ognisko — PTC ,,j)
Lublinianka—Pomorzanin 2:3

' " i  i)Garbarnia — Rademiak 2:0 (°:®* •
Ostrovia—Gwardia (Szcz.)'
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